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Rumep p o jed yn czy 5  kop.

fm o n e r a t ;  i ogłoszenia przyjmuje Adotnistrzcyk.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych i Agencyi Pe­

tersburskiej.)

Wojna wlosko-turecka.
Operacye wojenne.

T l ypoliS (A P.) D n ia  22 -go b. m. w dzień 
k clo  200 turków  u siłow ało atak ow ać Feszlum  i 
g ro b o w iec  K ara m an liego , lecz byli odparci, 
stra ciw szy  k ilkadziesiąt zabitych  1 rannych. 
W ło s i stracili kilku ludzi.

Konstantynopol ( A P )  W ed łu g  u rzędo­
w ych  doniesień  tureckich cale m iasto T ryp o - 
lis, w y ją w sz y  dzielnice objęte fortyfikacyarm . 
za ję te  ju ż  je st przez turków . D o w ó d ca  w ojsk  
tureckich  zażądał od w loch ów  kap itu lacyi.

Przyłączanie Trypolisu do Włoch.
R zym  (A P .) K ró l podpisał ed ykt, w  k tó ­

rym  rozkazu je  u zn aw ać T ry p o lita n ię  i C yren a ik ę  
za  p row in eye, pozostające pod w ładzą zw ierzchni- 
czą  W ło ch  O stateczn e p rzep isy  o izą d a ch  w tym 
kraju  określon e zostan ą w  drodze p ra w o d aw czej, 
a  d o  tego  czasu rzą d y  będą sp ra w o w a n e  na 
p o d staw ie ed yk tó w  kró lew skich . P om ien ion y e- 
d y kt zostan ie w n iesion y do san kcyi parlam en ­
tu, a b y  tą d ro gą  n adać mu zn aczen ie praw a.

R zym  (W ł.) W szy sc y  am basadorow ie w ło ­
s c y  zaw iad om ien i zostali przez rząd o p rzy łą­
czen iu  do W ło c h  T ryp o lisu  i C yren a ik i. A m b a ­
sa d o ro w ie  zostali jed n o cześn ie  poinform ow ani, 
ze rząd  w ioski go tó w  iest zaw rzeć z T u rcy ą  
p o kó j.

W sprawie rozszerzenia terenu walki.
Konstantynopol (AP). W  razie jeśli flota 

w io sk a  p o czyn i kroki zaczepn e n a  morzu E gej- 
skiem , poddani w ło scy  zam ieszkali w  T u rcy i, 
zo stan ą  n atychm iast w ysłan i. W  sferach  rząd o ­
w ych  panuje przekon an ie, że będą on i p o p ie­
rać d ziałan ia  floty.

Z parlamentu tureckiego-
Konstantynopol (A P .) N a p ro p o zy cy ę  le a ­

d era  kom itetu izb a jed n o gło śn ie  p o sta n o w iła  z a ­
protestow ać p rzeciw ko okrucień stw om  w łoskim  
w T ry p o lis ie . P ro test w d rodze te legraficzn ej 
zako m u n ikow an o w szystk im  parlam entom .

Konstantynopol (A P .) O d p o w ied ź senatu 
n a  m ow ę tro n o w ą  za w ie ra  k ry ty k ę  gabinetu 
l la k k i  b aszy  i w skazu je  n a  kon ieczn ość za w a r­
cia  porozum ień z innem i państw am i w  celu 0- 
k re ślen ia  sy tu a cy i po lityczn ej T u rcy i.

Arabowie wobec włochów-
D e m a  (A P.) W ielu  w od zów  arabskich 

p rzy b y ło  n a okręt lin io w y  „N ap o li*  i ośw iad 
c zy lo  kom en datow i statku o sw ej lojain ości 
w zględem  W ioch .

Na Krecie.
Kanea (AP). W  skład kom itetu w yko n aw - 

rzi go  w eszli: p roku rato r gen e ra ln y  Plum idis,
lsicliu kis oraz członek izb y  ap elacyjn ej, Jam a- 
lakis.

Mianowania.
KrakÓW (W ł.). W y b itn y  m alarz polski 

Jacek M alczew sk i m ian ow an y został z w y c z a j­
nym  profesorem  akadem ii sztuk p ięknych w 
K ra k o w ie , Stani$ ’a w  D ębicki— profesorem  n ad ­
zw ycza jn ym . •

Dymisya Tołmaczewa.
Petersburg fW ł.l D ym isya  T o łm a czew a  

została  w y sła n a  do Jałty  d la  podpisu.

Interpeiacya.
Petersburg (W ł.) Jutro p o stęp o w cy  mają 

w n ieść w D um ie in terp elacyę  w sp ra w ie  nie-

Z Egiptologii.
U czen i an gielscy: B ernard  P. G renfeld i 

A t thur S. H uut, od k ryli przed 4 la ty  dzieło hi­
sto ry czn e  tak w ielk iej don iosłości, że przyćm ie­
w a  on o w szelk ie  o d k rycia  d okon an e od czasu 
zn alezien ia  w  E gip cie  słynn ej P o lite i w roku 
1890. M ia n o w icie  zap ozn an o się  z n ow ym  dzie- 
jopisem  greckim , om aw iającym  szczeg ó ło w o  w y ­
padki w  latach  396 i 395 przed C hrystusem , 
t. j . po w o jn ie  peloponesk ej, opisan ej przez 
T u cyd e sa . A u to r  ten doznał w skrzeszen ia nie 
n a  ziem i o jczystej, a le  —  podobn ie ja k  i M e- 
nan der —  nad Nilem  w O x yrliy n ch u sie , dzi­
siejszej B ehnesie. Z n alezio n o  tam d w ‘eście 
trzyd zieści u łam ków  p a p y ru so w ych  różnej w ie l­
kości, k tó re  z ło ży ć  trzeba było w  m ożliw ie d o ­
k ład n ą całość. D zieło  to bistory czne było 
n a odw rotn ej stron ie u rzęd ow ego  spisu w ła ­
ścicieli ziem skich z II w ieku po C hrystusie. 
D okum ent ten był o czyw iście  bardzo pom ocny 
w  ozn aczen iu  porządku po jed yń czych  fragm en ­
tów . T e k st sam  pochodzi z końca II, albo po­
czątku III w ieku po Chr.

P o A ry sto te 'e s ie , M enandrze i historyku- 
anonim ie, p rzyszła  kolej i n a in n e o k rycia  pa- 
p yru sów ; w p raw dzie  nie tak don iosłego  zn a ­
czen ia, a le niem niej m oże c iekaw e dla h isto ry­
k a  k u ltu ry  E giptu . W e  w spom nianym  O x y r- 
h yn ch usie, w  K rok o d ilo p o lis  i A rs in o e  w  g ó r ­
nym  i środ kow ym  E gip cie  n atrafio n o  ostatni­
mi c za sy  n a szczeg ó ln e go  rodzaju  zabytk i p i­
śm ienne. P rz y  rozkopach  cm entarnych s ta r o ­
ży tn ych  w y d o b y w a n o  z ziem i m nóstw o trum ien 
uboższej ludn ości, sp orządzon ych , jak  się n ie­
jed n o krotn ie  przekon an o, z odp adków , k a w a ł­
kó w  i sk ra w k ó w  zap isan ego  papyrusu. S p o rzą ­
dzanie ich o d b yw ało  się p rzy  pom ocy nicza- 
v  odn ego  sp osob u obchodzen ia  się  z odpadkam i 
papyrusow y mi.

M asy tych że  z k an celary i, b ibliotek i d o ­
m ów  p ry w a tn y ch , grom ad zon o staran n ie i w 
o so b n y ch  zakład ach  przerab ian o n a  m asę p a ­
p ie ro w ą , u ży w a n ą  mi-.dzy inn ym i także i do 
w y ro b u  tań szych  trum ien. U czen i dzisiejsi 
umieją doskonale zbity materyal tych trumien

p ra w n eg o  w y d alen ia  przez m inistra ośw iaty  
słuchaczek w yższy  cli ku rsó w  żeńskich.

Kara administracyjna.
Lublin (W l.) R ed a k to ra  „ Z iem i L u b e l­

skiej* skazan o  w  drodze adm in istracyjn ej na
zap łacen ie  300 rb. k a ry  z zam ianą na 2 m ie­
siące w ięzien ia  za  um ieszczenie przedruku ko-
resp o n d en cyi z C hełm szczyzn y

Choroba Papieża
R zym  (W ł.) P ap ież doznaje n ap ad ów  reu ­

m atyzm u.

Napad.
Warszawa (W l.) W c z o ia j w ieczorem  do 

zn ajdującej się p rzy  ul. H ożej piekarni t. zw . 
.N o w o c ze sn e j*  w ta rg n ę ło  trzech n ap astników , 
k tó rzy  dali k ilkad ziesiąt s trza łó w d o  6 piekarzy, 
przyczem  ran ili przez n ieostrożn ość jed n ego  ze 
sw ych  to w a rzyszy , n ie ja k ieg o  W n u ka . P iekarz 
Z g o rza k  został lekko ra n io n y  w n ogę, poza- 
zatem  nikt nie ucierpiał. N ap astn icy  zbiegli.

Pożyczka dla Bośnii.
W ie d e ń  (A P .) Na w sp óln ej n aradzie m i­

n istrów  au stryackich  i w ęgierskich  po stan o­
w ion o za cią g n ą ć  p o życzkę w  k w ocie  18 1 mi­
lion ó w  dla potrzeb  B ośn ii i H e rceg o w in y . 65 
m ilionów  ma pójść n a budow ę n o w ych  kolei 
żelazn ych , 35 m ilionów  na przerókkę istn ie ją ­
cych  to ró w  k o le jo w ych  na szerokość norm alną 
oraz 8 i p ó ł m ilionów  n a szkoły.

Zamknięcie bursy.
LWÓW (A P .) R o sy jsk a  (?) bursa gim n a 

z y a ln a  św . W łod zim ierza  w  Ż ó łk w i, została  
przez adm in istracyę zam knięta bez podan ia  p o ­
w odów .

Przemysł górniczy w Japonii.
Tokio (A P .) P rzyb yło  do T o k io  100 am e­

rykań skich  in żyn ieró w  g ó rn iczych  i p rzem y sło w ­
có w , k tó rzy  zam ierza ją  zb ad ać w aru ni i g ó rn i­
c tw a  w  Jap on ii i zo rg a n izo w a ć  szereg  n ow ych  
przed siębiorstw . Japoński departam ent gó rn iczy  
oraz przed staw iciele  m iast T o k io  i Jokoham a 
o rgan izu ją  w sp an iałe  przyjęcie .

Zgon Aleksandra Tereszczenki-
Petersburg (AP.) Zm arł tu znany kijow- 

ki bogacz, filanłrop, działacz społeczny, cukro­
wnik Aleksander Tereszczenko.

Echa ugody francusko-niemieckiej-
Paryż (A P .) W ięk szo ść  o rga n ó w  p ra sy  z 

zadow olen iem  kom entuje um ow ę fran.-niem ie- 
cką  w  sp ra w ie  M aroka. P ism a o b aw iają  się 
jed n a k  k om p likacyi w  p rzyszłości i dow odzą, że 
p orozu m ienie n ie dop row ad ziło  do zbliżenia. W  
sp ra w ie  p rzy szłych  rokow ań  z H iszp an ią  s ftr y  
urzędow e nie chcą w yja śn ić  na jakim  grun cie 
p o sta w io n ą  zostan ie k w esty a  p o siad an ia  L ar- 
rachu i E lcasaru , za jętych  obecnie przez H isz­
panię, lecz p o siad ających  p ierw szorzędn e zna 
czenie d la  F ra n cy i ze w zdlędu n a to, iż m ia­
sta te zn ajdują  się n a drodze do Fezu. Z a z n a ­
czono przytem , że F ra n cy a , n ie zrzekając się 
p rzy ję tych  na siebie zob ow iązań , m a p raw o żą­
dać zn aczn ych  kom p en sacyi za  op łacon e w iel 
kiem i ofiaram i w C o n gu  usunięcie N iem iec z 
M aroka.

Rewolucya w Chinach-
Pekin (A P.) W  odp ow iedzi n a  telegram  

Juan S zi-K a ja , w  którym  ten ostatn i odm aw ia 
p rzy jęcia  stan o w iska  prem iera, w y d a n y  został 
edykt, p ersw a d u jący  mu, że w o b ec  utrudnionej 
sy tu a cy i w  kraju , p o w in ien  on cofnąć- sw oją  
odm ow ę i po d ążyć do P ekinu.

D ru g i ed ykt n akazuje dow ódcom  w o js k o ­
w ym  piln ie p rzestrzega ć  d yscyp lin y , baczyć,

rozkładać n a p ierw otn e je g o  części składow e 
i je  staran ie b adać d 'a  sw ych  celów . Z  nich 
to w ied za n asza  dzisiejsza, n iejako z cegiełek  
drobn ych, w zn osi potężny gm ach w szelkich 
m ożliw ych  w iadom ości, odn oszących  się zw ła ­
szcza do ży cia  p ry w a tn eg o  w  E gip cie.

C za sy  P tolom euszów  ob d arzy ły  kraj nad* 
n ilo w y  skom plikow an ym  system em  adm inistra­
cyjnym . G d zie się adm inistruje, tam  też się 
pisze, a odpadki w spom niane um ożliw iają nam 
prócz zd o b y cia  cennych resztek  dzieł filozoficz­
n ych  i literackich  takł e zap ozn an ie się  z  admi 
n istracyjn em  życiem  codziennem  kraju. W ręce 
n asze d ostają  się, tak, jak  je  w ięcej n iż d w a 
tysiące lat przed nam i sporządzon o: urzędow e 
pism a, n ak azy  pod atkow e, p o kw ito w an ia, pro­
śby, d ekrety  m ian ow an ia  i testam enty. Jak w ięc 
w idzim y, r ie  m ożna ma tery  atu tego  p o rów n y 
w ać z cen nym i rękopisam i A ry sto te lesa  czy 
M enandra, ale um iejętne rozejrzen ie  się w  nim 
i w yk o rzy sta n ie  odsłan ia  nam  w sp an iale  w ła­
śn ie to, czeg o  bez nich  d ow ied ziećb yśm y się 
nie m ogli. N ie g ło szą  one żadnych w ielk ich  c z y ­
n ów , lecz są  jed yn ie  p ew n ym i św iadkam i prze­
biegu życia  codzien nego.

A  w łaśn ie  o tyra n ie m iała a rch eo lo gia  
jeszcze  przed pięćdziesięciu  la ty  n ajm n iejszego 
w yob rażen ia, a i to, czego m y m ogliśm y się  w ó w ­
czas d ow ied zieć ze skąp ych  resztek  p a p y ru so ­
w ych , kom entow ane b yło  źle i n ieum iejętnie 
T ru m n y te z starożytn ej m asy p a p ierow ej d o ­
sta rczy ły  nam  m nóstw a cen n eg o  m ateryaiu  fa­
k tyczn eg o , p rzy  p o m ocy  k tó reg o  o d tw o rzyć  je ­
steśm y w  stan ie b a rw n y  obraz życia, prow in - 
cyo n a ln eg o  w tem  w y so k o  sto jącem  pań stw ie 
starożytnem .

B o g a te g o  niezm iernie m ateryaiu d o star­
c zy ły  nam  te cm en tarzyska gó rn eg o  E giptu. Po 
latach poszukiw ań , n astąp iły  lata żm udnych oJ- 
cyfrow ań . Jak p rzy  odkryciach , tak 1 p rzy  tej 
pracy k rząta ją  się w szystkie n aro d y  c y w ilizo ­
w ane. Z a d ziw ia ją ca  techn ika obchodzenia się z 
tego rodzaju zabytkam i sp rzyja  przedew szy- 
stkiem  p ra cy  nad nim i. O  ile  uratu je i ustali 
się tekst rękopisu, mimo uszkodzeń i defektów , 
zd ziała n ych  przez liczn e w ieki, w ó w c za s  d op ie­
ro w p ro w a d za  się w  nich ca ły  aparat n asie j 
d o tych czaso w ej w ied zy w  rzeczach  starożytn i-

a b y  ludność nic b y ła  uciem iężaną oraz bronić 
życia  i m ienia m ieszkańców .

T r z e c : ed yk t n akazuje ja k n a jszy b sze  roz- 
p o w szech n .an ie w ś ió d  ludności ostatnich e d y ­
k tów  oraz w yp o w ia d a  prześw iadczenie, ż e ’ w o ­
bec tych  ed yk tó w  w iększość rew o lu cyo n L tó w  
porzuci rew o lu eyę  n ie w id ząc  w ięcej jej p o­
trzeby.

D o w ó d ca  6-tej d y w izy i Utu-dżen został 
m ian ow an y gubern atorem  p row in cyin  S zen -S  -

L u d n o ść  p ro w in cyi • po łu d n iow ych  w y p o ­
w iad a  sw e n iezadow olen ie z izb y  k o n s ty tu c y j­
nej. W  w ielu telegi am ach n a d sy ła n y ch  do p o ­
słów , w y p o w ia d an e je st podejrzenie, iż izb a  so­
lid aryzu je  się z rządem . O statn ie  ed yk ty  rządu 
m ają ty lko  n a celu zaga szen ie  za rzew ia  rew olucyi; 
w y g ra ją  n a tem  ty lko  p o słow ie i fu a keyo n a ryu sze  
rządow i, za ś  udziałem  ludu p o zostan ie  n aaal 
tw a rd a  dola. E d yk ty  te n ie w iążą się z okru­
cieństw am i w  C hań-kou. P ra sa  chińska oburza 
się z pow odu d okon an ych  w C hań -kou  n a  lud­
ności sp okojn ej przez w o jsk a  lo ja ln e  m orderstw  
oraz zb urzenia  i sp alen ia  m iasta. W in a  za to 
w szystko m a sp adać n a  radcę chubejskiego do 
sp raw  w ojsk o w ych , m an d iu ra  T eczdżun a. R ó w ­
nież w y w o ła ł w zględem  siebie oburzenie do­
w ódca w o jsk  p ó łn ocn ych  F y n g o -T sh a n .

Mukden (AP). W  m ieście skon statow ar o 
obecność rew o lu cyo n istó w . W śró d  m łodzieży 
za p an ow ało  wrzenie G en .-gu b ern ato r przyjm u ­
je ty lko  n ajb liższych  urzędników ; reszta  in tere­
san tó w  przed przyjęciem  p o d lega  osobistej re- 
w izy i. R e w o lu cyo n iśc i pod gro źb ą  śm ierci za ­
żądał. od gen .-gu b ern atora, by zaprzestał w j - 
sy łan ia  rząd o w i posiłków .

Pośpiech.
P e te rs b u rg  (W ł.). „N o w  W rem ,* żąda 

n atych m iastow ego  ro zw a że n ia  projektu chełm ­
skiego.

W sprawie eksportu do Niemiec.
P e te rs b u rg  (W ł.) N a posiedzeniu zbożo 

w ej izb y ek sp ortow ej, przedstaw iciel berlińskiej 
izb y  han dlow ej V a ze n  oskarżał dostaw ców  ro 
syjskich  o n ie w yk o n yw an ie  kon traktów . V azen  
ośw iad czy ł, że zw ró ci się ze sk arg ą  nie do 
sądu lecz do m inistra. Z g ro m ad zen ie  za p ro te­
s t o w a ć  przeciw ko zarzutom  Y a ze n a . Izba zw rć - 
c iła  się do T im a szew a  z prośbą o zaprzestanie 
ro k o w ań  z delegatam i niem ieckim i.

Mowy Kokowcewa-
P e te rsb u rg  (W ł.). „N o w . W rem .*  komu 

n’T u je , że K o k o w c e w  w  dniu dzisiejszym  w y ­
stąpi w D um ie P ań stw o w ej w  sp raw ie aseku- 
racy i robotn ików . P rem ier o św ia d czy , że je g o  
zdaniem , k o szty  a se k u ra c ji p o w in n i ponosić 
przem ysłow cy. W  piątek K o k o w c e w  w y g ło si 
d rugą m ow ę, w której p o ru szy  p rojekty  fin ­
landzkie i w y p o w ie  się  za  .ich  przyjęciem  w 
postaci d o ty ch cziśO w ej. '

Pogłoski o zmianach-
Petersburg (W l.). „N o w . W rem .*  p o ­

tw ierdza p o g ło s d  o m in o w a n iu  Z o ło tariew a  
w icem inistrem  sp raw  w ;*wnętrznych n a m iejsce 
K u rło w a. S ta n o w isk o  K ry ża n o w sk ie g o  obejm ie 
Ign atjew . G azeta  zap rzecza  pogłoskom  o ustą­
pieniu Ł y k o szy n a .

Manewr prawicy.
P e te rs b u rg  (W ł.). N a m ającym  się odbyć 

w m ieszkaniu br. B obriń skiego  banLiecie, p o ­
słow ie z p ra w ic y  D um y P ań stw o w ej będą usi 
lo w a a  zb liżyć  się do n acyo n a listó w , ażeb y tym 
sposobem  zm n iejszyć zn aczen ie sojuszu n a c y o ­
n alistów  z .październików cam i.

Mowa Caill&uxa.
Paryż (W l.). C a illa u x  w m ow ie w y g ło ­

szon ej w  C ala u s ośw iad czy ł, że F ra n cy a  nie 
inogła dopuścić obecności w M aroku ob cego

ctw a, w yk o rzystu ją c  w szystko d la  w yja śn ien ia  
n o w eg o  zabytku. W  bibliotekach m iast, k tórych  
n ekrop ole  d o sta rczy ły  nam  tego  m ateryaiu, 
zn a jd o w a ły  się ręk op isy  greck ich  poetów  od 

Iom era do zg ra b n y ch  p o em acików  a leksan d ryj­
skich p o etów  n ad w o rn ych , a w ielkiej poczy- 
tn ości za ży w a ły  dzieła  P laton a. D robn e rod zi­
n y  m ieszczańskie, o k tórych  m ow a je st w  fra ­
gm entach p a p y ru so w ych , przedstaw iają  część 
publiczn ości, d la  której uczeni aleksan d ryjscy  
p raco w ali i k tó ra  p rzysłu ch iw ała  się w ęd ro ­
w n ym  trupom  artystyczn ym , g ra ją cym  dram aty 
E u ryp id esa  1 kom edye A ry sto fa n esa .

S ą  to n ajszczęśliw sze  m oże czasy , jak ie  
p rzeżyw a ł E gip t. W sp an ia le  adm in istrow an y, 
d o skon ale  u p ra w ia n y, należał kraj ten do n a j­
w yżej sto ją cych  w  starożytn o ści. M iasta jeg o  
b y ły  skarbcam i’ sztuki i nauki. D o b ro b yt w ielki 
p an ow ał lietylko w  sto licy  A lek sa n d ryi, ale i w  
całym  szeregu  n ajm niejszych n aw et m iast i o- 
sad, ró w n o cześn ie  jed n a k  odczuw ał k ra j cały  
ciężar pedan tyczn ej adm in istracyi. P o lityka  f i ­
n an sow a P tolom euszów  zd aje  się, iż służyła  
pierw ow zorem  d 'a  sam ego n aw et R zym u. W a ­
żne odkrycie papyrusu zaznajom iło n as z syste­
mem egipskiej ndm inistraryi po d atkow ej, k tó­
rego  nie p o w sty d ziłb y  śię n a jlep szy  n aw et d z i­
siaj m inister fin an sów . Dzięk: bezprzykładnem u 
niem al fan atyzm ow i b iurokratycznem u, z a p o ­
zn ajem y się z n ad zw yczaj c iekaw ym i szc ze g ó ła ­
mi z życia  p u b liczn ego  1 d om ow ego ludności 
m iast egipskich .

F rag m en ty  p a p yru so w e zaw iera ją  m nó­
stw o  koresp o n d en cyi p ry w atn ej, trąktującej o 
zajściach  dnia, obrachunkach, kon traktach, s p ra ­
w ach  w ych o w aw czych  i t. p. Z w ła szcza  uczoio- 
vzie p rzeb yw a ją cy  n a  studyach u n auczycieli 
obcych, pozostają  w żyw ej w ym ian ie listow ej z 
rodziną. D zieci i ich nauka ju ż  w ó w c za s  ko 
szto w aly  m nóstw o grosza . W  pięknym  pnpy- 
rusie, k tó ry  zaznajom ił ..nas z poezyan u H eron- 
dasa, zn ajduje się go rzka  s k a ig a  m atki n a la- 
daco syn a, k tó ry  ją  ty le koszto w ał. P osiad am y 
listy  ubogich  rod ziców , k tó rzy  z ciężką oiedą 
odkładają  srebrn e drachm y, ażeb y m ódz dobrze 
w ych o w a ć  sw e dzieci, od tych  zaś w y m a g a  się, 
by k ied y ś pom ocą b yły  sta rego  o jca  i m atki i 
b y  sam e o p arcie  m iały w  życiu  d alsze m. Pu

m ocarstw a. F ra n c y a  w y r z ą d z ić , zdaniem  p ierw ­
szego  m inistra, w ie lk ą  p rzy słu gę  postęp ow i i 
cyw iu za cyi, za ła tw ia ją c  ostateczn ie sp raw ę 
m arokańską. O b ecn ie F ra n c y a  i N iem cy żyć 
m ogą obok siebie, szanując się naw zajem .

Różne.
Kolumbia (P ołudn iow a K aro lin a) (AP). 

P rezyden t kongresu  b aw ełn ian ego  zw ró cił się 
do p rezyden tów  o rga n lza cyi farm erskich n a w o ­
łując icb, a b y  nie w yp u szcza li b a w e łn y  na r y ­
nek przed w rześn iem  19 12  roku oraz aby 
zm niejszyli ob szar p lan tacyi ' b aw ełn y, w 
ten sp osób  m a się uzyskać podniesienie się cen 
na b aw ełn ę o 13  proc.

TOhlsk (A P.) N a O b i ruch p arostatków  
w zn o w io n y .

Petersburg (W l.) D. 4 -g o  listop ada w 
klubie n acyo n a listó w  odbędzie się t* leczór p o­
św ięco n y  S to łyp in o w i.

Petersburg ( W l ) W  gw a rd yjsk im  to w a ­
rzystw ie  ekonom iczncm  w y k ry to  zn aczn e mal- 
w ersacye.

Petersburg ( W ł)  „ Ś w ie t  in syn uje, że w 
dzień w yklu czen ia  T esle n k i z D um y P ań stw o ­
wej w  F in la ad yi krąży ły  p o głoski o wielkim 
akcie tero rystyczn ym .

Petersburg (A P.) Z m arł b y ły  w icem inister 
kornunikacyi członek R a d y  P ań stw a , sen ator 
M iasojedow  Iw an o w .

K R O N I K A .
I  i  c i l i  1 i y Ł

Dziś 24 (6 ) Rafała Archanioła, 
utro 25 (7) Kryspina i Kryspin. M. m 

W lc L M  I ł t t ś i  r  (« d t 7 *  — . 
Xa3h4 J kimACt 9 gmds. 4 m. 28 
D łi| » U  dala ( a d i. 9 m 2f),

K alen d arzyk Hiatoryozny.
6 listopada n . st>

Roku 1657. N a m ocy traktatu w  B y d g o ­
szczy  elektor Bi a n d erb u iski otrzym uje od Pol 
ski w lenno B ytom  i L au e n b u rg  z obow iązkiem  
n iesienia pom ocy orężnej przeciw ko szw edom .

— „Historya i jej znaczenie* Z a p o w ie ­
dzian y na dzień w czo ra jszy  odczyt p. S ta n i­
sław a Z ieliń sk iego  p. t. „H isto ry a  1 jej zn acze­
nie* nie doszedł do skutku. W  lokalu zw iązku 
rów n o u p raw n ien ia  kobiet polskich, w  którym  
odczyt miał b yć  w yg ło szo n y , zjaw ,la się  poli- 
cy a  i z p o w od ów  n atu ry  form alnej zabron iła  
odczytu.

. — Obrady pow. ziemstwa kijowskiego.
W czo raj trw a ły  w  dalszym  ciągu  obrady po­
w iato w eg o  ziem stw a k ijo w skiego; rozp atrzon y  
został i u ch w alon y budżet na ro k  19 12  w w y ­
sokości 5 7 0 ,r^o rb., poza tem rozp atrzon o  j e ­
szcze k ilka  sp raw . D z iś — trzeci dzień obrad.

—  OGLKDZIN Y S A N IT A R N E . Onegdaj kc 
misya sanitarna po obejrzeniu całego szeregu stra­
ganów z chlebem na targu Żytnim  spoiządziła 
protokóły i pociągnęła do odpowiedzialności sądc 
wej za antysanitarny stan straganów ośmiu dzier­
żawców.

—  N A P A ŚC IE  i RABU N KI. W  (pobliżu 
cmentarza Bajkow ego nieznany złoczyńca w yrw ał 
z rąk p. Nikitinej torebkę z pieniędzmi Na Padole 
dwaj rabusie dokonali rabunku na osobie S. Miel- 
niczenki. Jednego z rabusiów  aresztowano. Na 
placu Troickim  jacyś dwaj rabusie usiłowali bez­
skutecznie odebrać szynel szeregow cow i S. Chra- 
powowi. Na rogu u'. Prozorow skięj i Rogniediń- 
skiej 6 „chuliganów'* zrabow ało I. Siem ionowowi 
kilka rubli. T rzech  spraw ców  rabunku areszto­
wano.

—  Z A G A D K O W Y  W Y P A D E K . Dn. 22-go 
b. m. w ieczorem  w  studni w  sadybie Nr. 19 przy 
ul. Diełowej w ydobyto jakąś pijaną kobietę, która, 
nie przychodząc do przytomności zmarła. Z w łoki 
odwieziono do proseKtoryum.

dług fragmentu listu z II wieku przed C hry­
stusem, znajdującego się w m uzeum brytyjskiem, 
pisze matka do syna w mieście: „P o n i;w aż sły­
szałam, iż przenosisz się obecnie do stolicy i 
uczyć będziesz dzieci lekarza N. N cieszę się 
za ciebie i siebie, iż zapewnione będziesz miał 
już życie do samej starości*. Rodzice żądają 
dosładnych wiadom ości od nauczycieli o postę­
pie nauk dzieci. Lektura autorów klasycznych 
stanowiła zdaje się głów ny przedmiot studyów . 
Z  zadowoleniem  konstatuje matka jakaś, iż syn 
j ej doszedł już do szóstej księgi Iljady. Nie 
brakuje energicznych napominań i odpowiedzi 
krnąbrnych synó w.

W iązka papyrusów opowiada smutny prze­
bieg wypadku z życia urzędniczego. Dla pro­
w incyi A rsinoe pierwszorzędną rzeczą była Lon- 
serw acya i nadzór nad jeziorem M oeris Zoior- 
nik ten napełniony wodą z Nilu, zabezpieczał 
odpowiednie nawodnienie kraj’u. Ptolomeusz U 
odnowił całkowicie i udoskonalił cały ten sy­
stem sziuz i grobli i staranie nad nimi powie­
rzył prowincyi. Na czele zarządu mtn, stal bu­
dow niczy z Arsinoe, niejaki Kieon, którego 
władzy podlegał cały sztab podurzędników. O- 
bok rozmaitych innych przedsięwzięć, głównym  
zadaniem jego była opieka nad szluzami i g ro ­
blami. Z  papyru«ów dowiadujem y się o stosun­
kach jego z kasą podatkową, gdzie otwarte ma 
konto dla wypłat robotników dziennych. Stale 
żyje on w Arsinoe, ale jako inżynier, zmuszony 
jest często przebywać na prowincyi. Stuży mu 
względuy dobrobyt, ma dwuch synów , z któ­
rych jeden przebywa w Memfis. Chłopiec po­
trzebuje wiele pieniędzy i często zw raca się z 
prośbami o pomoc do ojca. Młodszy syn jest 
gorliwym  urzędnikiem, należąc do biura po­
m iarowego w Erukodylop „lis. Row rJeż i jego 
stosunki finansowe me sa najlepsze S tary  Kle- 
oa popada w kłopoty, narusza wspomniane 
konto, kłopoty nić pozwalają mu należycie za j­
mować się urzędem.

Robotnicy przy groblach niepokoją się z p o ­
wodu niew yplacanych zarobków , zmuszeni dla o- 
pędzeiiia nowych wyoatków S Dr z ed a wa ć  n a w e t  

narzędzia do pracy. Kleon ratuje się zadatkami, 
nie w ypłaca przypadających podatków, z  tym ­
czasem od syna z Memfisu otrzymuje list z

-  „NIEPOROZUM IENIE* W  KLUBIE. P od­
czas gr\ w  klubie „Kijowsk. Obszcz Sobr.“ (W. 
Podwaina 12; przyłapano na szachrajstwie jednego 
z graczy, byłego urzędnika biura pocztowo-tełegr., 
W uskresieńskicgo. Oburzeni partnerzy zniew ażyli 
czynnie V Toskresień»kiego, który zaskarżył ich do 
policyi. Podczas dochodzenia w yjaśniło się, że 
w  klubie upraw :ają grę hazardową, o czem  zako­
munikowano p gubernatorowi.

—  O F IA R A  TR A M W AJU . W czoraj około g. 
a-ej popołudniu na ul. W łodzim ierskiej w  pobliżu 
d. JNe 68 tramwaj najechał na pięcioletniego chłop­
ca Mikołaja Bondąrenkę i strasznie go zdruzgotał. 
Przed przybyciem  „Pogotowia* chłopiec zm arł. 
W  miejscu gdzie zdarzyła się katasiroia (pomiędzy 
ul. Karaw ajow ską a Mar. B łagow ieszczeńską) tor 
tram w ajow y ogromnie zb liźo n y jest do chodnika Co 
stanowi w ielk ie niebezpieczeństwo dla przecho­
dniów. Zanotować również należy, iż tram waje w  
tem miejscu, pomimo dość znacznej pochyłości 
gruntu kursują zbyt szybko, co już raz spowodowa­
ło katastrofę.

Pozatem elektrow ozy, kursujące na tej linii, 
należą do najstarszych, jakie posiada tow arzystw o 
tram wajowe. W  danym w ypadku spow odow ał kata­
strofę nabyty przed 15 laty i pusiagający cały  sze­
reg niedokładności wagon Nr. 14.

Maszynista Kw iatkow ski spostrzegłszy baw ią­
cych się na torze kolejow ym  dzieci dał sygnał a la­
rmujący, a następnie w prow adził w  ruch hamulec 
elektryczny.

Z powodu zbyt w ielkiej szybkości i w adli­
wości elektrowozu, tramwaj zatrzym ał się w od le­
głości kilku sążni od zdruzgotanej przez siebie o- 
fiary

Kwiatkowskiego aresztowano.

Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorologicznej.
Dnia 23 października (5 listopada) 1911 r.

«■ 7 (- * I  9
z rana p« pał. wiees.

Temp. pow. w edł. Cel. 3,6 9,7 7.9
Barom etr przjf O w ta. m . 747,6 745.8 743 4
Stop. wilgotności w  proc. 9 i 63 68
Kier.lsayb wiat.(w ta.nas.) P łdZ i z . PłdZf.
Chmur. wedł. 10 st. syt. IG 9 10
Ilość opadow  .. mm. — —

od g. 9-ci wlecz.
do *• 9-ej w ierz.

b aj w. temp. paw letrza w e lą f  u doby . ium
N a jn i ż s z a .................................................................
P rzeciętna tem. pow. w  ciągu doby 6,7
W elo). przeć. tem p. pow. w  ciągu doby 3,3

Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum
(izyczn< :go:

O pady notowano w  pasie północnym, miej 
scami na zachodzie, w  centrum i na wschodzie; 
temperatura niżej normy w  pasie południowym, 
wyżej normy w  pozostałej Rosyi. Spodziewana p o ­
goda: umiarkowane ciepło w całej Rosyi; przym roz­
ki nocne w  pasie wschodnim, opady przeważnie na 
północnym zachodzie, miejscami na zachodzie, w 
centrum i odległym  południa.

B IE Ł D A  ZBOŻOWA.
(Telegram tpećyslny).

Ryga. Usposobienie z makuchami stałe, z po­
zostałem zbozem bez zmian. Zyto 1 rb. 9 kop., 
owies zw yczajny 89 —  90 kop., siemie lniane a r b . 
9 —  2 rb. 10 uop., m akuchy lniane 1 rb. aP —  1 
rb. 29 k. *

Rewel Zyto 1 rb. 9 —  1 rb. 10 kop., owies 
zw yczajny 88 - 91 kop.

Czystopol. Żyto w łość, w  ’ nat. 106/10 zoL 
1 rb. 3 —  1 rb. 4 kop., owies w łość, w  nat. 56/60 
zoł. 40 —  57 kop-, mąka żytnia 10 rb. ao kop., 
gryka 73 -  78 kop., groch m łynkow any 90 - - 
95 kop., siemie lniane 1 rb. 50 kop. — 1 rb. 
55 kop.

Berlin. Usposobienie z pszenicą i owsem 
słabsze, z żytem stałe. Pszenica na termin bliższr, 
206 mar., na dalszy 2 ta ''r mar., żyto na tenuiti 
blizszy 184 /z mar., n t dalszy ig2s/t mar., ow ies os 
termin bliższy 184 /i mar., na dalszy 187*/* mar. 

jęczmień ros. dunajski 160 —  165 mar.

prośbą, w  którym  tenże p o w iad a, żc  „nie m a 
n aw et koszuli n a so b ie* . N a dob itek  w szystkie* 
g o  do A rs in o e  zjeżdża sam ki ól P to lo m e u u , 
d la  k tórego  m usi K leo n  o d restau row ać zb u rzo­
n ą siedzibę, przyczem  o czy w iście  z je  iedbUjC 
p race około grobli. M łodszy s y n  je g o  p rzy w ią ­
zuje w ielk ie nadzieje do p rzyb y cia  króla; p ra ­
gn ie  p rzyjech ać do A rsin o e  i pisze d o  ojca: 
„Jesteś w ięc zdrów  i idzie c i po m yśli. R ó w ­
nież i my jesteśm y ża ro w i. P isałem  ci ju ż  czę­
sto, iż  m ógłb yś p rzyb yć  i zastąp ić  m ię, o le -  
l*ym w o ln y  m ógł b yć  od tu tejszych  zajęć. O 
ile to m ożliw e je st d la  ciebie i nie przeszkadza 
ci za jęcie , to spróbuj teraz przyn ajm n iej p rzy ­
b yć  do A rsin o e , albow iem  k ied y  p rzyjed ziesz, 
jestem  p rzekon an y, i i  łatw o  będę m ógł b yć  
p rzed staw ion y  k ró lo w i* . O becność jed n a k  k ró ­
la nie p rzyn iosła  -liczegc d o b rego  starem u in ­
ży n ie ro w i N iep ra w id ło w o ści w  u rzędow an iu  
w y szły  n a  ja w  i K leo n  m usiał ustąpić z  urzę­
du. Y/iadoraość o tem  w y w a r ła  w ielk ie w ra że­
nie n a starszym  syn u, k tó ry  sp od ziew ał s ię  
jeszcze , iż  łaska  kró lew ska  za trzym a  o jc a  na 
stan ow isku , na końcu jed n ak  dodaje: „W  k a ­
żdym  razie m e będę zn ał n ic  w y ższe g o  nad 
sU ran ie  się o ciebie w  czasie  resztk i tw o je g o  
żyw o ta , jak  w inienem  je st to tobie i soo:e, a 
k iedy w y p e łn isz  przezn aczenie czło w ieka, w szy ­
stko dobre dla cię uczyn ić, co będzie na i w y ż­
sze r  d la  m n ie  zadaniem , ja k  d ługo ży je sz  i 
o d p o w ied n io  starać się o ciebie, k iedy odej­
dziesz do b o g ó w ; przedew szystloem  w ięc staraj 
się u zysk ać  zw oln ien ie  n a zaw sze... T o  jed n ak  
pam iętaj, iż n ię będziesz m iał żadn ych  n ie p rzy ­
jem n ości, a lbow iem  ja  starać się będę w e 
w szystkim  o ciebie, b y leb yś  ty lko  m;ał spokój. 
Z e g n a j m i*. Z a ch o w a ł się edykt, w  którym  
m ianuje się n a  zastęp cę podin żyniera  T bcocio- 
ro sa , p racu jącego  daw n iej pod rozkazam i KI e o ­
na. N a innym  pergam in ie czytam y słow a, okre­
ślon e przez n ieszczęśliw ego  K leon a: „P rzyszlij 
mi oślicę, poniew aż potrzebuję je j... mam z a ­
m iar w yjech ać  *

M ahafy, zasłu żon y  w y d a w c a  an gielski tego  
zw oju  p ap yru sów , czyn i u w agę, iż pism o to 
zdradza drżącą rękę, p odeszłego ju ż  wiekiem  
czło w iek a. A  d w a  tysią ce  lat m ija, od chw ili 
n ap isan ia  tego  Listu.
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V I  K k o k  i s t n i e n i a .

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PjShSO POLSKIE NA RUSI
W ychodzi w roku 19 11  pod dotychczasowym  kierow nictwem  i z programem politycznym  niezmienionym. 

■Dziennik Kijowski* W roku 19 11  w prow adził cały  szereg ulepszeń zarów no pod względem treści jak
fnrm y.

W  roku 19 11  „Dziennik Kijowski* drukow any jest anrc'i’fvliwn i Jisrarnnii czcion kam i, co pod*
n.osło czystość i czytelność pisma. , .

W  roku 1 9 1 1 o m l  ifffrpr..acyi le fe ^ r a lic z if  Jsh „Ozidltnika* został znacznie rozszerzony, 
a zw łaszcza dział telegramów z W ar* , K rakow a, Lwowa i Poznanra.

Z  P e te ra b u rg a , W iednia i B erlina n=asy łają do „Dziennika Kijowskiego* najśw iętsze irlor*
m acye specyalni korespondenci

O prócz telegram ów  A g e n c ji  Petersburskiej i wym ienionych agencyi własnych ,Ozaenn(k K ljo ę s h i1 
umieszcza azep o g Sto^ecpondencyi w la cn ych  r ppecynilnych korespondentów: x  i« .r ,
Lw ow a, K rakow a, Poznania, Wilna, Ż yto m ierza, Kam ieńca Podolskiego, C ieszyn a,  
nadto w roku 19 n  dział p row in cjon aln y „Dziennika Kijowskiego'1 zasilać będą korespon den ci z  Huma­
nia, B erd yczo w a, Ł mcI a, W innicy, P io skiro w a, Radom yśla, Sfiawuty, Zw inogródki, 
S ze g ció w k i, B iałej C erkw  i, Sm iły, Z.asła aria, K orca, Równego, Starego-K onstanuy- 
nowa i innych m iast i w si n a sze g p  k r a -u .

O  życiu zagram cznem  inform ować będą czytelników  „DzionnilUa K ijo w sk iego 11 j korespondenci: 
z Wiednia., C erlina, Rzym u i H uryża.

Z  życia Cesarstw a i kolonii polskich doscai-.zać będą wiadom ości korespondenci P e i ? r ) t 2ł i r : ' g i l ,  
C h arkow ie, Odesie i Baku.

Prócz tego um ieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku s z e r e g  pow ieści ttćm ifczonycLa  
W dziale  h istoryczn ym  ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakom itego historyka R usi

p- A le k s a n d r a  J a b ło n o w sk ie g o  ; o -ra  K eH opczY ńsK iE so.

Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „N o cy  z 6 na 7 października" p. W .  D R Q 2«OXfflśilA p. t.1

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem".
Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 1 9 1 1 praw o nabyw ania po cepie zniżonej cen* 

ny»h w ydaw nictw : H. M O Ś C IC K IE G O  —  D ziejń u  P orozbiorow ych  Litw y i Rusi] lTfydawnlctwn 
D ziennika „R o zw ó j11 p* t. „K ra k ó w 11] D - u  F O N E C Z N E G G  —  H istoryi P o lsk iej.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a mianowicie:

12 rb. ro czn ie, 6  rb. p ó łro czn ie, 3  rb. k w a rtaln ie, I rh. m iesię czn ie
Osobom, które dotychczas opłacały zriżon ą prenum eratę 6 i 8 ib ., prawo to przysługuje i w r. 79 11.

T Y G O D N I K

„ L i t i d  B o ż y

Popifarna P i i i o  Tygotiniewe —  Naroocws i tatolicki*.
W ychodzi z  trze m a  popularnym i dodatkam i!

I. Kasza k-B-s, yGazetka dla Dzieci 
" ■ i Ki. Nauka Wiary.

POWSZECHNY

1

Numery próbne czyli okazow e tygodnika „ ł u d  B o i ; ”  w ysyła  się na 
Zada lie darmo. Najlepszym  podarkiem  ud kapłana pariiianiuow i i od 
CPtebuuawcy pracującem u, czy to na gwiazdkę, czy  w dniu imienin —rcy pracując

i C-d L ł o  .  m j ”.  W  k a ż d y m  p o ls k im  d o m u  na l i s s i  m am ykuboś,
:to z j j .  1 i - j a  — ------- *- — ■ — L— -pożytk<em dia siebie ł Swego ' o.cczcn  a może i post inien 

„Lud Sody".
ozytsć

ci 9°

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

. . . i»t. 8.— P a łreasn fo ................. r t . 1.50

M n *  Hbd u c  fi i AdiRiiiistacyS; V/!elka-Wtodziniiarska Jfc 12.

R o k  JCXXUI1 ISTKIEM IA.
N A J T A Ń S Z A  I N A J O B F IT S Z A  I L U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A  

D L A  P O D Ż IN  P O L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA'
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE

■ 2  dużych tomów najcelniejszy^ powieści i romansów
znakom itych autorów polskich i obcych

R edaktor i W ydawca: MICHńŁ SYMwRADZKI.
B iesiad a  Literacka obejmuje w szystkie rodzaje literatury pię­

knej, chw ilę bieżącą wszechśw iatow ą i wiedzę gruntow ną w formie 
popularnej, słowem w szystko co stanow i nieodzowną potrzebę umy­
słu inteligentnego.

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, 
zwtysżcza porozŁiorowe i pamiątki narodowe.

Biesiada L ite ra ck a  w szystkie artykuły obficie ilustruje.

   P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E . ______

ł2 dużych fontów wyborowych powieści i t o m ó w
otrzym ują bezpłatn ie w szyscy prenum eratorzy.

W  roku 1912  dam y znakomitą powieść Michała Czajkowskiego 
„S te fa n  C zarn iecki", W zupełności, bez żadnych skróceń; powieść 
BoJ43łaWfty „Z agad k i", osnutą na tle w ypadków  1863 r.; nadto 
powieści £ ykowskiegj, Łozińskiego, Kaczkowskiego, Przyboroio- 
^tego. Wilczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala 
i arcydzieła innych autorów. Z tych dodaw anych zupełnie bezpłat 
nie książek szybko utw orzy się doborow a b lt iło trk a  tr w a łe j  w a r  
t o SCI. kształcąca serce i umysł.

Tygodnik ogól n o -sp ortow y ilu strow an y m dodat*
W A R S Z A W A , K R U C Z A  12.

WycE.oó si pod u>edakcyą -*/*3 USZA DRAGA.

j Q p f l &  T" 0 ^  5Z E C H N Y  jest jedynem  tygodniow em  pismem 
W l  W i ł  I ■ ilustrowanem, obejinującem w szystkie bez w yjątku 
dziedziny i rodzaje sportu u nas.
q p n p T  P O W S Z E C H N Y  zam ieszcza oprócz fachow ych, przez 
O r i H l I  r  sp ecjalistów  pisanych, artykułów liczne korespon- 
deucye o ruchu sportow ym  w całym natzym  kraju i zagranicą, 
oraz posiada najbogatszą kronikę inform acyjną spo-tową, prow a­
dzoną przez w ytraw ne siły dziennikarskie.
SPORT P ^ ^ S Z E C H N Y  służy w szerokim [zakresie krajow ej 
O r  I H l  I  r  hodowli koni pełnej i pół krwi, pozostając w  bez­
pośrednim i stałym kontakcie z najw ybitniejszym i naszym i hodow­
cami i sportsmenami.
S P O R T  P O W S Z E C H N Y  zam ieszcza ścisłe sprawozdania 
W Y  U l i  I  « z  działalności w szysik.ch polskich stow arżysz“ ń 
i zw .ązków  sportow ych —  stołecznych, prow incjonalnych: w  Gftli- 
cyi, Poznanskiem, na Litw ie, Ukrainie, W ołyniu, Podolu i zagranicą. 
Ś P f l R T  H  S Z E C H N Y  służy chętnie wszystkim  swoim  Pre- 
O l  U l i  I I numeratorom i Czytelnikom  szczegółow em i infor- 
macyami i wskazówkam i we wszystkich dziedzinach sportu, bądź 
na łamach swoich, bądź też w  osobnych listach za radesłaniem  
marki na odpowiedź.
SPORT P O W S Z E C H N Y  przyjmuje chętnie i drukuje głosy 
O T  w l i  I I czytelników , poruszając w szystkie ich z interesem 
w stosunku do ruchu i rozw oju sportu pow stające spraw y. 
OpOPT P O W S Z E C H N Y  w ydaje w  sezonie dodatki nadzw y- 
W I  W f ł  B r  czajne z program ami i sprawozdaniam i w szelkich 
interesujących publiczność m eetingów sportow ych i rozsyła je  pre­
numeratorom bez dopłaty.
ę P f i p T  n O W S Z E C H N Y  J E S T  N A JT A Ń SZ E M  U N A S  T Y -  
w J  u n  B r  G O D N IO W E M  PISM EM  S P O R T O W E M , G D Y Ż  
PR E N L M E R A T A  W Y N O S I: w W arszaw ," z odnoszeniem do d o­
mu, na prow iccyi z przesyłką pocztową: R O C Z N IE  rb. 5, PÓ Ł
R O C Z N IE  rb. s.50, K W A R T A N IE  rb. :  25. S48

Otrzymany nowy transport
i i c i B b f d l n f t i i  w  k a ż d y m  C o n  i .  p l i k i n

I

mmmm®®
Za«s,^atPxo»4> w r ts j  

i r o i r u t  e a o ls n k l  io p -
n a « k B t ;  ttPNS fcp«-

pysliwF rossayny. "*:l'
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1

k # M z c z 8 f f b  3 8 .

Y£LEF©1I I 8 ? 8 .

WSZELKIE kOBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

B E Z  F O S B E B N I K O W

S#?sssy H N i i s p i i u w a n u .  ®  ^ I ®
=  I

/ /  - j * °  ;• •• • • • .'  ^  J

i  m m  tm a r w a M i a r i a n — -  -  v » ■ * * *  ‘ i i

11 Pozostałe w ograniczonej *£
ilości egzem plarze J f O u i t ,

J #o  o b u  s t r o n a c h

W -‘i•ffcr.* *i**
t h

lic  naoyaia w AsśsiiBlstrafijfi „SSzlKisaiSm fc & z e z s fy i i  3 8 ,

Cena: a rb. afaa p p R iu iin « ia t4 ir 6 « i , f C . . ».i. »i#u- 
I s»J». S C  N O f. Friesjiżka 55 kep.

K iJ O W L a i-a S 1*

Orgaj poiityczsiy, społeczny, literacki, poświecony 
vom i intormacyom kresowym

pra-'

o® R ozpoczyna druk listó w z C zarnogóry i Albanii, .specjalnego 
f spraw ozdaw cy, o obecoem położeniu politycznem na półw ys­

pie Bałkańskim.w . ?vo

—— — P m i i | ! < a t a  d a  k a ń c a  F o k y  S r b .

i A c ia m istra c ji M l r ó i  p 6 ,  psóol., y l  S p l t r w a  33.
5  ̂ R e d a k to r i W y d a w c a  S tiJ if» S fl Z t M l t o g t m h * .5?ę«f fi

K a jta ń s z e  p ism o  fa c h o w e

m
181 ( T  Y 6  O O h 1 K } .
Jedyne polskie w ydaw nictw o, poświęcone w yłącznie sprawom 
przemysłu roiniczego, jako to: cukrownictwu, gorzelnictwu, 
m łynaistw u, kiochmalrdctwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstw u, m leczarstwu, hodowli zw ierząt gospo­
darskich, m elioracjom  rolnym , budownictwu wiejskiemu, ogrod­
nictwu i sadow nictwu, rybactw u, pszczelnictwu, cegłarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym , organ izacji gospodarstw a 

rolnego, rachunkow ości rolniczej i t. p.

Go kw artał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej

Prmerata z Mikami: rb. 5, półrocznie rb. 2.50.

Adre3 redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 54.
M

Wznowiona od października

W A R U N K I PR ENU M ERATY.

«  V a r u n l s i
R ocznie
P ó ł r o c z n i

K w a rta ln ie

rb. 6 

.  3
„ 1 kop. 00

n a  p p o w in a ; l i
Rocznie
Półrocznie
Kw artalnie

rb. 8 

.  4 
.  2

Z ig  inicą rocznie rb. 10.

Opcawa WytWOIHą, ze złoconym i wyciskam i na tle bai wnem, do­
daw anych jftko premium powieści: 3 tom ów 50 kop., 6 tomów i  rb.,

12 tomów 2 rb.

l a  ■ « m jn l« sp *eya w y w f ta  a u m a r  o k a z o w y  k w i i ł a t n i e .
Adres redaaCyi i administracyi: ! « ■ • » « ,  P la o  W a ro o k l Aft 4>

Telefonu >6 78-116

ZYGMUNTA GHłGEKA
jest najpożyteczniejszym a wsoanlałym podarkiem.

N a w ęiirje , r  4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez K asę M ianow­
skiego, obejmująca kilką tysięcy 
artykułów  z ilustracyami i nuta­
mi, w zatoesie poisaich i litew ­
skich dziejów  kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw  i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
cei skiego, rolniczego, kościelne­
go  i lowieckit go z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezw arunkowo.

Największy znawca przesz!" 
■ści polskiej, profi jo r  Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bibfiote- 
Ce Warszawskiej*) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz­
nego, ciekawe go i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy­
śleć! Znajdzie w dem czytelnia 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często slysry, a mąłp 
wie. I nabierają te szczegóły no 
wego, barwnego życia, i wskrze­
sza się zambrzchU przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy*...

1237C tts it t  k a ^ g a r s l u  i»l>. ( S .

Ola p n i a m t o r ó w  „DzisniłUca KijcwsK^gc",
zamawiających dziew w  Administracyi, pisma, cena zniżona do 

Na przesyłkę pocztową dołączyć nałoży irb 1.rb. VJ.

„ K R G K M A  U O B Z m U R
TYG O D N IK  O B R A Z K O W Y  D L A  RODZIN

Z DODATKIEM BEZPŁATNYM „N A S Z  PROMIEŃ11 DLA DZIECI
, , KRONIKA RODZINNA11 *amie- dziedziny go sp o dan tw a domowego 

szcza; powieści, podróże, poezye, ar- i ze świata mody, humoreski, roz 
tykujy w  spraw ach społecznych, o- ryw ki naukowe, wiadom ości ze świa- 
powiadania historyczne, rozpraw y ta, rebusy t łam igłówki, 
naukowe z dziedziny przyrody arty- K  1  ozdobio doboro-
kuły o wychowaniu, w skazów ki dl al
czytajgcych książki, inform acye z l  1 Y • 44?

W ydaw ca: ks> d e. NI. G o d le w s k i.  Redaktor: A . L . S z y m a ń s k i*
Przedpłata roczna 4  rb., z przesyłką pocztową 5 rb.: w tym samym stoi 

sunku oblicza się przedpłata półroczna i kwartalna.

— — Kto nadeśle sw ój adres, numer okazow y otrzym a bezpłatnie. .........

Adres Redakcyi i Administracyi: WARSZAWA, PODWALE No 4.
Uwaga. Kto osobiście lub pocztą 

wniesie bezpc średnio do Adm iiastra ■ 
cyi Kroniki Rodzinnej", (W arszaw a,
P O D W A L E  4) przedpłatę za pięć
kw artałów  z góry (t. j. do i  siyc.z 
n\a 1913 roku; ten otrzym a zupełnie 
bezpłatnie num erowany , KA LEN- 
D A R Z  KRO N IKI RODZINNEJ" na

rok 1912 ty (Cena 40kop ) z praw em  
pozyskania pre- 1 3 1 0 0  P b * ,  
miuin wartości — —J ... ...
jakie w ydaw ca naznaczył dla tego 
posiadacza kalendarza, na którego 
numer padnie główna w ygrana w  
lutowem  1912 go roku ciągnii niu lo- 
teryi klasycznej K rólestw a Poskiego

R a d i i y ś l
Prenumeratę na

„Dżienoik Tijowski'1
p r z y j m u j e  TO

n. Mil

W iU N IG A 3135

prenumeratę , ,  Ba. e n u ik a  Ki* 

J o w s R le o o 11 przyjm uje

W I L H f i f ,
Prenum eratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowskiego"
przyj mijje

ksiągar. J. Zaw aJJujgo

P ł o s L i r d w

p retu r eratę i ogłoszenia do

.flEle&iilłii Miows^p"
przyjm uje 394

K siągar-1 
h la  *ł. Potfcmkowsfep fini P elska.

A ozkład j a d y  poci ( iw .
Od 15-go październik? 1811 r.

h n  k o l.  P o fu d n . -  Ż a c h o d n lo h i
Ni i .  Kuryer I i II ki. Odesa, Eli- 

zaw etgrad, ,, K isryniów  —  odchodzi 
o gódz. 9 w., tirzyćhodzi o godz. g m, 
33 z rana.

Nr 3. Pocztooy I. II i III kl. 
Odesa, B rześć, Białystok, W arszaw a, 
Grajewo, Humań N owosielice — od­
chodzi o godz. 9 m. 35 z rana, przy- 
Cho Izi o godz. 8 m. 39 w iec:

Nr 3 Osobowy I, II i III kl. O de­
sa, Nowosielice, Humań —  odchodzi 
o godzinie i  w  nocy, przychodzi 
o godz. 6 m. 15 z rana.

Nr 7. Osobowy I. II i I ii  kl. Ode­
sa, W ołoczyska, A^iedeń —  odchodzi 
p g‘. 9 m. 35 v-ieczorem, przycho­
dzi o g. 3 m. 48 z ran"

Nr o. Kuryer I i ;II kl Koziatyn, 
Brześć, Vw'arszawa, Kalisz, W iedeń—  
odchodzi o g. 7 m. 35 w ieczorem , 
przychodzi o godz. ro tn. 37 z rana.

Nr 19/6. Osobowy I, Ił i III kl. Mi 
kołajów, Elizaw etgrad, ZnamenkaJ 
F a stó w —  odchodź, o g. 4 m. 40 pp., 
przychodzi o godz. iu  m. 55 z rana.

Nr 17/4. Pocrtowy I, II i III kl. 
E lizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o godz. 11 m. 35 w ieczo­
rem . przychodzi o godz 7 m. 46 
z rana.

Nr 29. Osobowy I, II i III kl. 
R ów n i, R adziw iłłów  W iedeń —  od­
chodzi o godz. 7 m. 50 wieczorem , 
przychodzi o g. 10 m. 22 z rana.

Nr i i  Kuryer I, II i III kl. Sar­
ny, W ilno, Retersburg odch. o g. 9 
m. 25 zrana, przychodzi o godz. 9 
m. 11 w ieczorem .

Nr 13. Osobowy I, II i III kl.
W arszaw a, Sam y, K ow el, W ilno —  
odchodzi o godz. i xa m. 35 w ieczo­
rem, przychodzi o g. 6 m. 27 z rana.

Nr 3. Pocztowy I, II i HI kl.
W arszaw a, Sarny, K ow el, Iw angród, 
Granica. J,Wiedeń — odchodzi c g. 
2 m, 35 po poł., przychodzi o godz
4 ro. 37 po poł.

Nr 5. Osobowy I, II I III kl
Kow el B rześć, Białystok, G rajew o —  
odchodzi o godz. 11 m. 55 vr nocy, 
prżyehodzi o g. 7 m. 37 z rtna.

Nr a i 'a . Osobowy I, II i III kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
koiąjów, E kalerynosłzw , Znam enka. 
Fastów- -odchodzi o g. 8 m. 20 z ra ­
na. przyćaodzi o godz. 10 m. 17 w, 

Nr 19/6. Osobowy I, II i Illlk l. do 
O lszanicy odch. o g. 4 m. 40 po-po- 
łudniu, przychodzi o godz. [y m. 20 
z -rana.

Nr 15/10. Osobowy I, 11 i III kl. 
do B iałej C erkw . odchodzi o godz. 
10 m. 30 z rana, przychodzi o godz. 
6 m. 10 z rana.

Nr 15. Towarowo-osobowy II 1 III
kl. do O aesy odchodzi o g. 10 m. 30 
z rana, przychodzi o godz. 10 m. 17 
z rana.

Tow arow y pośp. IV  kl. Sarny, K o­
w el —  odchodzi o godz. 1© m. 30 
wieczorem , przychodzi o gooz. 7 m. 
18 z rana.- 

Tow.-Onobowy tylko IV  kl. Odesa, 
B rześć, od ćh od r o g. 9 m 55 w D cz,, 
przychodzi o g. 12 ra. 37 po pet.

Na k o k i  M o s k ie w s k o  - K ijc sr-  
* k v -W a F o n e « k ie j.

Pcspiuszny I. II i I ii  kl. M oskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g. 
12 m. 30 po poł., przyćh. o godz.
5 m. 10 wieczorem . 

Pocztowo-osobowy. I, II 1 III kl.
Moskwa aria Konoiop, Briansk —  
odch. o godzinie 12 m. 10 w  nocy 
przychodzi o g. 5 m. 40 z rana.

Osobowy I, II i III kl. Kursk —  
W oroneż odchodzi o g. 1 m. 5 po 
poł., przyck, o g. 7 z rana i o g. 4 
15 po południu.

Pgcztowy I, II i III kl Kursk, 
(od Kurska T ow arow o-osobow y) od 
ćnodzi o g. 10 m 50 Wieez. przycho­
dzi o g. 9 m. 45 z rana.

Osobowy. I, D i III kl. Kursk, W o ­
roneż, Petersburg via Baełńaacz. 
Żłobin, W itebsk udch. o g. 7 m. 15 
wieczorem , przychodzi o go- zinie 7 
z rana.

Osobowy. Kursk, W oroneż, P e­
tersburg, odchodź, o godz. 10 m ..so 
w., przycnodzi o g, 4 m. 25 po poł.

Pośpieszny I, II i III :!* P o lta w i, 
Charków, Łozow aja, Rostów n/D 
pdchoczi o g. 6 m. 45 wiejcz., p r z y ­
chodzi 12 m. 25 w  poł.

RadakŁor w p o * , 'dąio,r y  
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